
•N
KILKA UWAG O PIERW­

SZYCH DOŚWIADCZENIACH 
KAMPANII SPRAWOZDAW­
CZO-WYBORCZEJ NA WY­

BRZEŻU
Sfer. 3

OPORNI BOGACZE WIEJSCY 
ZMUSZENI DO PRZESTRZE­
GANIA PRAW PAŃSTWA 

LUDOWEGO
Str. 8

PBOLCTARimE WlZYSTSHm KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘ?

GŁCŚWBtZEZA
OHGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTHICZEI
NR 300 (1578) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 19 LISTOPADA 1951 R. CENA 15 GROSZY

P # K © J U
M im .  W y s z y ń s k i  g srz & ń k łm sB m  w  &MW.

doniosłe prepozycie Związku ilidzieckiego
w sprawie zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń

MOSKWA (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ dnia 16 bm. szef delegacji radzieckiej minister 
A. Wyszyński wygłosił przemówienie ,,o środkach zapobieżenia 
nowej wojnie światowej oraz o środkach utrwalenia pokoju i 
przyjaźni między narodami”.

W toku kończącej się obecnie . 
na Zgromadzeniu Ogólnym dęba 
ty generalnej — powiedział min. 
Wyszyński — liczni delegaci po. 
ruszyli wiele nader istotnych za. 
gadnień. Zagadnienia te dotyczy 
ły głównie wystąpień i propozy­
cji delegacji USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji z jednej strony 
oraz delegacji Związku Radziec 
kiego z drugiej strony. Mimo iż 
tym propozycjom poświęcono nie 
mało uwagi, nie wszystkie zagad­
nienia zostały oświetlone w wy­
starczającym stopniu i tym bar­
dziej nie można uważać ich za 
wyczerpane.

Wskazywaliśmy już, że pro­
pozycje trzech mocarstw podane 
•do wiadomości powszechnej w 
szumnym planie zredukowania 
sił zbrojnych 1 zbrojeń z bronią 
atomową włącznie • a zmierza, 
jąęe rzekomo do zmniejszenia 
niebezpieczeństwa wojny i wzmo 
cnienia bezpieczeństwa wszyst­
kich krajów, nie odpowiadają w 
istocie rzeczy tej reklamie. Nie 
trudno przekonać się o tym. je­
żeli przeanalizujemy uważnie de 
.klarację trzech mocarstw zawie­
rającą te propozycje.

Deklaracja mocarstw zachodnich 
cynicznym wybiegiem

Okazuje się, że deklaracja zu­
pełnie nie przewiduje zakazu bro 
ni atomowej, co jest absolutnie 
niedopuszczalne. Nie jest rze­
czą -przypadku, że deklaracja 
„trzech” ogranicza się w pkt. 5 
jedynie do pobieżnej uwagi, że 
podstawą tej czyści „ogólnego pro 
gramu uregulowania, ograniczenia 
i zrównoważonej redukcji wszy­
stkich zbrojeń i sił zbrojnych", 
która dotyczy energii atomowej, 
winien pozostać tzw. „plan ONZ 
w sprawie kontroli nad energią 
atomową i zakazu broni atomo­
wej”. Któż jednak nie wie, że 
ten tzw. plan kontroli nad ener­
gią atomową i zdkazu broni ato 
mowej. narzucony w swoim cza­
sie przez Stany Zjednoczone 
większości państw — członków 
ONZ — nie przewiduje ani żaka 
zu broni atomowej ani kontroli 
międzynarodowej nad wykona­
niem takiego zakazu?

Czyżby już zapomniano, że a-

merykańska komisja do spraw 
energii atomowej pod przewod­
nictwem obecnego tu również 
dzisiaj, ku mojemu zadowoleniu, 
sekretarza stanu p. Achesona

-r> mówiąc o tym planie tzw. kon 
troli międzynarodowej, na który 
powołuje się teraz deklaracja 
trzech — już w 1946 r. wskazy­
wała, te ten plan nie żąda od 
Stanów Zjednoczonych zaprze­
stania produkcji broni atomowej 
nawet po wprowadzeniu w życie 
planu kontroli międzynarodowej.

Jest to fakt czy nie? Na py­
tanie to nie otrzymałem dotych­
czas odpowiedzi. Tacy elokwent 
ni przedstawiciele delegacji ame 
rykańskiej jak p. Austin, który 
zawsze, jak wiadomo, występuje 
w każdej dowolnej sprawie z 
wszelkim dowolnym argumen­
tem, nic dotąd nie odpowiedzieli. 
Może odpowiedzą tym razem?

Może odpowiedzą na pytanie 
co oznacza raport protokólarny 
podpisany przed pięciu laty 
przez p. Achesona a skierowany 
do p. Bymesa, ówczesnego se­
kretarza stanu, stwierdzający, 
że nawet po wprowadzeniu w 
życie planu tzw. kontroli mię­
dzynarodowej Stany Zjednoczo­
ne nie będą bynajmniej obowią­
zane zaprzestać produkcji broni 
atomowej, że wszystko będzie za

leżało jeszcze od ratyfikacji, od 
warunków politycznych, od sy 
tuacji międzynarodowej, których 
nie może nie brać pod uwagę 
Senat, gdy wraz z Izbą Repre 
zentantów będzie ostatecznie roz 
strzyga! te kwestie.

(Dokończenie na str. 2)

Miesiąc Pogłębienia"  ' -Radzieckiej
stal się manifestacją naszych serdecznych uczuć

d l a  Krain R i t d
Uroczysta akademia w Centralnym Klubie TPPR

WARSZAWA PAP. W Centralnym Klubie TPP-R, z okazji za­
kończenia Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, od­
była się akademia, w której wzięli udział członkowie Zarządu 
Głównego TPP-R, z wiceprzewodniczącym min. Matuszewskim ria 
czele oraz licznie zebrana publiczność. Na akademię przybył rów­
nież przedstawicie! WOKS w Warszawie, Safirow.

Min. Matuszewski zapoznał zebranych z przebiegiem Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Tegoroczny Miesiąc 
Przyjaźni stał się manifestacją serdecznych «uczuć narodu polskie­
go dla narodów ZSRR i Wielkiego Stalina- — stwierdził min. Ma­
tuszewski.

Wynikiem Miesiąca jest wzrost szeregów członków TPP-R oraz 
wzmocnienie pracy kół i ogniw terenowych. Miesiąc znacznie roz­
szerzył aktyw TPP-R, powstały nowe koła prelegentów, propaga­
torzy książki i prasy radzieckiej popularyzowali wśród mas spo­
łeczeństwa polskiego radzieckie podręczniki fachowe i literaturę 
piękną. Wzrost zainteresowania życiem narodów radzieckich, książ 
ką i prasą radziecką, spowodował masowe zgłaszanie się kandyda­
tów na naukę języka rosyjskiego.

Punktem kulminacyjnym Miesiąca był obchód 34 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Fala zobowiązań 
produkcyjnych, podjętych, z okazji tej rocznicy oraz wyniki ich 
realizacji wskazują na ogromny wzrost uświadomienia społeczeń­
stwa polskiego, patriotyzmu, ofiarności i rewolucyjnego hartu.

Miesiąc Przyjaźni — stwierdził na zakończenie mówca — 
wzmógł w narodzie polskim entuzjazm pracy nad budewą podstaw 
socjalizmu w Polsce i umocnił wolę walki o utrwalenie światowego 
pokoju.

Zgodnie z postanowieniami traktatu z Włochami
Triest powinien być zdemilitaryzawany
Moia rządu ZSRB do U SA , W . Brytanii i Francji

MOSKWA PAP. W dniu 17 listopada wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR — A. Gromyko wręczył ambasadorowi Wiekiej Bryta­
nii — Gascoigne, ambasadorowi Francji — Chataigneau i charge 
d'affaires Stanów Zjednoczonych — Cummingowi noty w sprawie 
wolnego obszaru Triestu. Nota do rządu Stanów 
stwierdza m. in.: •

W prasie szeregu krajów ukaza­
ły się ostatnio oficjalne oświadcze­
nia przedstawicieli mocarstw za­
chodnich, z których wynika, że rzą­
dy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej

Województwa —  katolickie i krakowskie
przodują iu skupie zboża
Wybrzeże wciqż jeszcze nie wykonuje dziennych planów

z 20 kwietnia i 8 lipca 1950 roku 
zwracał już uwagę rządu Stanów 
Zjednoczonych, jak również rzą­
dów Wielkiej Brytanii i Francji 

Zjednoczonych na odpowiedzialność, jaka spada 
na nie za niewykonanie postano­
wień traktatu pokojowego z Wło 
chami, dotyczących wolnego ob­
szaru Triestu.

Mimo to, fakty dowodzą, że sy­
tuacja w Trieście nie uległa zmia­
nie. Co więcej, przygotowując po­
dział wolnego obszaru Triestu mię­
dzy Wiochy i Jugosławię, rządy 
Sianów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji podejmują tym 
samym nowe kroki, sprzeczne z 
ich zobowiązaniami wypływającymi 
z postanowień traktatu pokojowego 
ż Włochami. Ten oodział wolnego

WARSZAWA. PAP. Jak wynika 
z obliczeń, za pierwszą połowę lis­
topada, w wykonaniu miesięcznych 
zadań planowego skupu, zboża prżo 
dowali chłopi województw: katowic 
kiego i krakowskiego (przodujących 
również w wykonaniu planu rocz­
nego) oraz łódzkiego, rzeszowskie-

Amerykańscy ludobójcy użyli ponownie 
g a z ó w  tr a lą c y c h  w K o r e i

PEKIN PAP. Amerykańskie 
wojska interwencyjne, gwałcąc e- 
lementame zasady prawa naro. 
dów, ponownie użyły pocisków z 
gazami trującymi.

Zamach kliki z Bonn
N A  P R A W A
Komunistycznej Partii Niemiec

BERLIN PAP. Jak donosi agen­
cja DPA, rząd boński postanowił 
16 listopada wnieść do zachodnio- 
niemieckiego „trybunału konstytu-

Wycofując się pod ciosami 
wojsk ludowych z miejscowości 
Sangkanriung w rejonie Kymhwa, 
oddziały amerykańskie ostrzelały 
nacierające wojska ludowe pocis­
kami, z których po wybuchu za­
czął się wydobywać żółty gęsty 
dym. Kilkunastu żołnierzy wojsk 
ludowych musiano odwieźć do szpi 
tala z objawami zatrucia. Kilka 
dni temu wojska amerykańskie po 
nownie ostrzelały pociskami z ga 
zami trującymi pozycje wojsk lu­
dowych koło miejscowości Bang- 
sutong na północ od Czholwonu. 

Te nowe zbrodnie agresorów 
cyinego“ propozycję w sprawie wywołały głębokie oburzenie 
uznania Komunistycznej Partii Nie wsrod żołnierzy Koreańskie., Ar- 
miec (KPD) za organizację anty- mii Ludowe, i wsrod ocnotmkow 
kontytucyjną. chińskich.

go, olsztyńskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego. Najsłabiej prze­
biegało wykonanie planu miesięcz­
nego w pierwszej połowie listopada 
w województwach: gdańskim, bia­
łostockim 1 bydgoskim.

W dniu 16 bm. najlepsze wyniki 
w wykonaniu dziennych, planów 
skupu zboża osiągnęli chłopi woje­
wództw: szczecińskiego, łódzkiego, 
krakowskiego, rzeszowskiego i wroc 
ławskiegó. Jak i w dniach poprzed­
nich, najsłabiej przebiegał skup 
w województwach: białostockim,

Dalszych osiem powiatów 
kroczyło poziom 65 proc. rocznego 
planu sprzedaży zboża państwu. 
Są to powiaty: Grójec — 65,9 proc., 
Płock — 65,3 proc i Węgrów — 
65,9 proc., w woj. WARSZAWSKIM 
Sępolno — 65 proc., w woj. BYD­
GOSKIM, Chodzież — 65,1 proc. w 
woj. POZNAŃSKIM; Łęczyca — 
65,2 proc., w woj. ŁÓDZKIM, Wło­
szczowa — 69,3 proc., w woj. KIE­
LECKIM i Stargard — 66,4 proc., 
w woj. SZCZECIŃSKIM.

Łącznie liczba powidtów, które 
przekroczyły granicę 65 proc. rocz­
nego planu sprzedaży zboża pań­
stwu, wynosi obecnie 176.

Brytanii i Francji przy współudzia 
!e rządu włoskiego i rządu jugosło 
wiańskiego przygotowują podział 
wolnego obszaru Triestu z tym, że 
część tego obszaru ma przypaść 
Wiochom, a część — Jugosławii.

Zmowa rządów Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji w sprawie podziału wolnego ob­
szaru Triestu stanowi dalszy ciąg 
polityki naruszania postanowień 
traktatu pokojowego z Włochami, 
polityki, prowadzonej przez te rzą- ^
dy już od czterech lat, tj. od chwi j0t,szaru Triestu ma na ceju przy- 
ń> ffdy traktat ten nabrał mocy i stosowanie zasobów materialnych i 
prawnej. i I rezerw ludzkich obszaru do po-

Jak wiadomo, traktat'.pokojowyjtrzeb wojennych bloku atlantyckie- 
nr7-_1 Włochami przewiduje, ze wolny g0 j uczynienie z rejonu Triestu 

ohszar Triestu powinien byc zneu- sęa|ej bazy wojennej Stanów Zjed- 
tralizowany, zdemilitaryzowany i - ---
administrowany zgodnie z posta

gdańskim i bydgoskim.

Kto w woj. gdańskim nie wywiązuje się 
ze swycis z o b o w ią z a ń ?

Na dzień 16 listopada w realizacji planowego skupu zboża w 
woj. gdańskim, najsłabsze wyniki wykazały powiaty: MALBORK,
TCZEW i GDAŃSK. ,

Dzienny plan skupu zboża woj. gdańskie w dniu 16 listopada
wykonało zaledwie w 49,5 proc.

Najsłabiej realizacja dziennego planu skupu zboża przebiegała 
w powiatach: TCZEW i STAROGARD.

W skupie ziemniaków jadalnych i przemysłowych w dniu 15 li­
stopada na ostatnich miejscach znalazły się powiaty: STARO­
GARD, TCZEW i GDAŃSK.

We wpłatach podatku gruntowego na ostatnich miejscach stoją 
nadal powiaty: TCZEWSKI i SZTUMSKI.

z
nowreniami statutu tego * obszaru, 
które zapewniają ludności demokra 
tyczne prawa i podstawowe swobo 
dy obywatelskie.

Jeszcze przed podpisaniem trak 
tatu pokojowego rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Związku Radzieckiego o- 
siągnęły porozumienie co do tego, 
że „podjęte będą odpowiednie kro­
ki w celu zapewnienia w jak naj­
krótszym czasie wyboru guberna­
tora wolnego obszaru Triestu, zgod 
nie z warunkami projektu statutu 
wolnego obszaru, tak, aby zapew­
nić jego nominację przez Radę 
Bezpieczeństwa jednocześnie z wej 
ściem w życie traktatu pokojowe­
go“.

Jednakże wszystkie te postano­
wienia nie zostały dotychczas 
wykonane wskutek brutalnego 
naruszania przez rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji własnych zobowiązań

Całym obszar.em zarządzają do 
tychczas bezprawnie amerykań­
skie, angielskie i jugosłowiańskie 
władze wciskowe, które w swych
strefach okupacyjnych wprowa- Triestu

noczonych i Wielkiej Brytanii.
Podział wolnego obszaru Triestu 

nie da się pogodzić z zadaniami 
utrzymania pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie i jest 
sprzeczny z interesami ludności te­
go obszaru.

W związku z powyższym, rząd 
radziecki domaga się ponownie 
wykonania przez rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji ich zobowiązań dotyczących 
wolnego obszaru Triestu.

Rząd radziecki uważa za koniecz 
ne, aby Rada Bezpieczeństwa po­
czyniła niezwłocznie odpowiednie 
kroki w celu wprowadzenia w ży­
cie statutu wolnego obszaru Triestu 
i wycofania z tego obszaru wszyst­
kich wojsk obcych oraz w celu zlik­
widowania istniejącej bezprawnie w 
Trieście anglo-amerykańskiej bazy 
wojennej.

Rząd radziecki proponuje, ażeby 
Rada Bezpieczeństwa poczyniła bez 
zwłocznie odpowiednie kroki. w ce­
lu mianowania gubernatora widne­
go obszaru Triestu, co stanowiłoby 
pierwszy krok w dziedzinie wyko­
nania postanowień traktatu poko­
jowego z Włochami, dotyczących

dzily rządy terroru i samowoli 
policyjnej.

Rząd radziecki w swych notach
Noty analogicznej treści -zostały 

jednocześnie wręczone ambasado­
rom Wielkiej Brytanii j Francji.

C A # o | » I  Wy to r z e ż o  — z  m i e ń  g s r z
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KLARA MACZAN 
średn io ro lna  chłopka z grom ady  G raj 
kow o, gm iny G niew ino, pory. lęb o r­
skiego, w yw iązała się całkow icie z 
obow iązku sprzedaży zboża i  ziem nia 
ków. Zobow iązania finansow e spłaciła 

jako  jed n a  z p ierw szych .

MICHAŁ DOBRZAŃSKI
7-hektarow y chłop z grom . Ra ko wiec 
te jże  gm iny, pow . kw idzyńskiego 
sp rzeda ł pań stw u  2.100 kg  zboża za­
m iast zaplanow anych  1.900 kg. P lan  
sprzedaży ziem niaków  w ykonał w 100 
profi, N ależności finansow e uregulo­

wał w całości.

JAN MANUSZEWSKI
7-hek tarow y chłop z g rom ady r.uhi- 
szewo, gm . Tczew -W ieś, pow . tczew ­
skiego, zam iast 2.589 kg  zboża sprzedał 
pań stw u  3.022 kg. V/ p ian ie  sp rzed a­
ży ziem niaków  m iał odstaw ić 100 
m etró w  — odstaw ił 120. P odatk i oraz 
w szelkie należności w obec państw a 

u regu low ał całkow icie.

BOLESŁAW JABŁOŃSKI
8-hek tarow y chłop z g rom ady Łęcze, 
pow . elbląskiego, zam iast 3.CS0 kg 
zboża sprzedaż 7.200 kg. P lan  sp rze­
daży ziem niaków  w ykonał z nadw yż­
k ą . Na I  k w a rta ł 1952 roku  zak o n trak  
tow ał l  tuczn ika  oraz 1 maciorę. Na­
leżności finansow e uregulował w 

100 proc*

AUGUSTYN SZWERTFEIGER 
3-hek tarow y chłop z grom ady W ielkie 
K leszczew o, gm iny W ielkie T rąbk i, 
pow. gdańskiego, zam iast 251 kg zboża 
sprzedał na punkcie skupu  300 kg. 
Plan sprzedaży ziemniaków wykon»*

W 100 proo»

18675413
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Propozycje radzieckie w skazują OKZjedyna; drogę zachowania pokoju
0oiiOficzeftie przemóifienici ministra tfffszgiislilego ze str* 1

W ten sposób plan, na który j zerwuje Stanom Zjednoczonym
powołuje się obecnie „deklaracja | możność kontynuowania produk. 
trzech mocarstw”, nie tylko nie icji broni atomowej również po 
przewiduje zakazu produkcji bro'wejściu w życie planu kontroli 
ni atomowej, lecz przeciwnie, re1 międzynarodowej.

Plon Boruchu miałby umożliwić imperialistom 
opanowanie świutu

woju broni atomowej, wykorzy­
stania broni atomowej. Jest to 
zaiste obraz godny bogów! Two­
rzy się międzynarodowy organ 
kontrolny, który zobowiązuje się 
do czuwania, ażeby nikt nie 
śmiał produkować broni atomo­
wej i równocześnie przewiduje 
się istnienie w składzie tego or­
ganu kontrolnego specjalnego 
instytutu badawczego, którego 
cel będzie polegał na kontynuo­
waniu studiów nad dalszym roz­
wojem broni atomowej.

Zrozumiale jest, że Związek 
Radziecki ani nie mógł dawniej, 
ani nie może teraz zgodzić się 
na taki plan, zmierzający do te­
go, by zamiast wydania zakazu 
broni atomowej—zalegalizowano 
produkcję 1 wykorzystanie tej 
barbarzyńskiej broni masowej 
zagłady ludzi. Ale ten właśnie 
pian, zupełnie nie zadowalający 
i nie nadający się do przyjęcia 
w oczach żadnego rozsądnego 
człowieka, wychwalali tutaj p. 
Aeheson i p. Eden, usiłując sku­
sić nas tym, że wśród ich pro­
pozycji figuruje również propo­
zycja przewidująca włączenie 
broni atomowej — na równi ze 
zbrojeniami zwykłymi — do tzw. 
„systemu ujawniania i spraw­
dzania“.

Jest to jak' wiadomo charak. 
terystyczna cecha „planu Baru- 
cha”. Drugą jego szczególną ce­
chą jest to, że przewiduje on 
taką organizację kontroli między 
narodowej nad energią atomo­
wą. która musiałaby nieuchron­
nie doprowadzić do nieograniczo 
nej władzy monopolistów amery 
kańskich, przekształcających się 
w panów całej ekonomiki świato 
wej, w tej liczbie w dziedzinie 
zasobów energii atomowej — a 
zatem plan ten nie jest planem 
kontroli międzynarodowej, lecz 
kontroli amerykańskiej, nie ma. 
jącej nic wspólnego z zadaniami 
rzeczywiście międzynarodowego 
organu kontrolnego. Jest — jak 
wyrazi! się szef rządu radzieckie 
go J. W, Stalin — naigrawauiem 
się z kontroli.

Warto przypomnieć, że plan 
ten nie tylko nie przewidywał 
zakazu broni atomowej, lecz 
przewidywał rzecz monstrual­
ną, a mianowicie ażeby ten tzw. 
międzynarodowy organ kontrol­
ny, któremu polecą się czuwa­
nie, by uchwała w sprawie za­
kazu broni atomowej była wy­
konywana właściwie, uczciwie 1 
sumiennie, ażeby ten międzyna­
rodowy organ kontrolny miał 
swój własny aparat naukowo - 
badawczy dla opracowywania — 
jak mówi się w szeregu dokumen 
tów amerykańskich — proble­
mów poświęconych sprawie roz

USA rozbudewufą sieć baz przeciw krajom 
pokoia i demokracji

Propozycje trzech mocarstw nie 
poruszają zupełnie sprawy 
baz wojskowych poszczególnych 
państw na terytoriach obcych, 
baz zakładanych przez organiza. 
torów agresywnego bloku atlan. 
tyckiego, chociaż kwestia reduk. 
cji zbrojeń związana jest ściśle z 
tym zagadnieniem, z zagadnie, 
niem baz wojskowych na teryto. 
riccb obcych. Nie można prze­
cież ignorować tych baz wojsko­
wych, gdy mówi się o zbrojeniach 
ł  siłach zbrojnych, albowiem 
baza wojskowa —. to jedna 
* najbardziej niebezpiecznych 
dla świata form wykorzysta­
nia zbrojeń j sił zbrojnych, 
kiedy te bazy znajdują się 
na terytoriach obcych. Jest to 
zagadnienie doniosłe, ponieważ 
tworzenie przez Stany Zjedno­
czone wojskowych baz lądowych, 
morskich i lotniczych na teryto­
riach obcych stanowi jeden z naj 
ważniejszych środków w planie 
przygotowania nowej wojny śwła 
towej.

Na podstawie opublikowanych 
w prasie amerykańskiej danych, 
oczywiście bardzo niepełnych i 
wyraźnie pomniejszonych, USA 
posiadają na terytorium państw 
obcych przeszło 400 baz wojsko­
wych, przeważnie lotniczych.

Czy trzeba specjalnie wspomi­
nać o niezaprzeczalnym fakcie, iż 
bazy amerykańskie tworzą lań. 
cuch, który ma opasać Związek 
Radziecki j kraje demokracji lu

dowej — z północy przy pomocy 
krajów skandynawskich, z połud 
nia — przy pomocy Turcji i Gre 
cji, z zachodu — przy pomocy 
krajów Europy zachodniej, ze 
wschodu — przy pomocy Japonii, 
przekształcanej obecnie w bazę 
wypadową, arsenał i twierdzę 
bloku atlantyckiego, który ostrze 
swe skierował przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i Chińskiej 
Republice Ludowej. Świadczą o 
tym szeroko rozpowszechniane 
przez podżegaczy wojennych naj 
różnorodniejsze mapy, przedsta. 
wiające punkty owych baz, a 
zwłaszcza baz lotniczych, i wska 
żujące kierunek uderzenia, ja­
kie ma być dokonane z tych baz 
na określone cele.

Rolę i znaczenie baz amery­
kańskich można ocenić również 
na podstawie oświadczenia Chur 
chilla z 9 listopada br., iż An­
glia stała się „główną bazą ato­
mową Stanów Zjednoczonych”. 
Z tegoż oświadczenia Churchilla 
wynika, że owa główna amery­
kańska baza atomowa utworzo­
na została zgodnie z pianami a- 
gresywnego bloku atlantyckiego 
dla osiągnięcia celów wrogich 
wobec Związku Radzieckiego.

Mimo dużego znaczenia, jakie 
posiadają bazy wojskowe różnych 
typów w systemie sił zbrojnych 
agresywnego bloku atlantyckie­
go, propozycje „trzech” pomijają 
sprawę tę całkowitym milcze­
niem.

dnich sesjach Zgromadzenia O- 
gólnego przeciwnicy rozbrojenia 
powtarzali po prostu tę formułę. 
Obecnie Truman, Aeheson i 
Eden zmodernizowali *ą nieco, 
wysuwając jako wstępny waru­
nek redukcji zbrojeń — żądanie 
likwidacji obecnego „n i pięcia 
międzynarodowego”. Fałsz, jaki 
tkwi w tego rodzaju ujęć,u pro­
blemu przez USA, widoczny już 
jest z tego, że cała poetyka 
USA zmierza nie do osłabienia 
napięcia w stosunkach między­

narodowych, lecz, wręcz, przeciw 
nie, do jeszcze większego zaostrzę 
nia tego napięcia.

Bo czyż nie temu właśnie ce- 
łowi w istocie rzeczy służy i n e -  
de wszystkim wypad titowskich 
zuchów z prowokacyjną intry­
gą przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji iudo 
wej — wypad, który, jak wszy­
stkim dobrze wiadomo, nie mógł 
by nastąpić bez patronltu  USA, 
bez — powiem wręcz — podju­
dzenia ze strony USA?

Fakiy demaskują agresorów
Czy mógłby na tej sesji pow­

tórzyć się taki fakt, jak pojawię 
nie się na sali Zgromadzenia O- 
gólnego i, co więcej, na jej try ­
bunie — przedstawiciela zban­
krutowanego reżimu kuomintan- 
gowskiego, gdyby za plecami 
Czianga nie zarysowała się wy­
raźnie sylwetka p. Achesona.

Nie są to odosobnione fakty. 
A trwające próby amerykańskie 
zerwania rokowań w sprawie 
rozejmu — najpierw w Kaeson- 
gu, a obecnie w Panmundżonie? 
A trak tat japoński? A rozbicie 
Niemiec? A starania USA, zmie­
rzające do tego, by zbudować 
nowe bastiony lub rozsze­
rzyć bastiony już zbudowane 
przez USA przy granicach ra­
dzieckich na północy i na po­
łudniu, na wschodzie i na zacho­
dzie? A historia z tzw. „obroną 
Bliskiego Wschodu“, który Stany 
Zjednoczone tak gorąco pragną 
.obronić“, nie pytając o zgodę 
krajów Bliskiego Wschodu?

Pomimo całej swej powściąg­
liwości p. El Huri nie mógł nie 
zauważyć, że jest to nader po­
dobne do przygotowania inter­
wencji amerykańskiej na Blis­
kim Wschodzie.

A wojna w Egipcie, którą, jak 
powiedział p. Salah Ed-din, mi­
nister spraw zagranicznych E- 
giptu prowadzi obecnie przeciw 
ko Egiptowi, kraj mieniący się 
jego sojusznikiem? A wydarze­
nia irańskie bieżącego roku, o 
których mówił delegat Iranu, p. 
Entezam, a które dowodzą czym 
jesft obecna polityka zagranicz­

na USA i Anglii w stosunku do 
krajów bardziej słabych pod 
względem ekonomicznym i mili­
tarnym?

A wciąż jeszcze trwające go­
rączkowe zabiegi wokół uzbroje­
nia i reorganizacji uzbrojenia 
Europy, wskutek których dusi 
się już wiele krajów, nie wyłą­
czając Anglii — jednego z głów­
nych inicjatorów tego pomysłu 
zbrojeń — oraz Francji — jed­
nego z głównych sekundantów 
tych inicjatorów? A co znaczy ta 
nerwowa działalność amerykań­
skiego sztabu bloku atlantyc­
kiego, ten odbywający się obec 
nie w Paryżu zlot działaczy blo 
ku atlantyckiego przy aktyw­
nym udziale ministra spraw woj 
skowych USA Loyętta, gen. 
Bradley‘a, Harrimana, nie mó­
wiąc już o Achesonie, Parkinsie i 
Adenauerze — jak również na­
czelnego dowódcy atlantyckich 
sił zbrojnych Eisenhowera i in­
nych, zajętych przygotowaniami 
do wyznaczonej na 24 listopada 
w Rzymie sesji rady bloku atlan 
tyckiego?

W rzeczy samej, nie można co­
dziennie i co godzinę samemu 
stwarzać wciąż nowych kompli­
kacji, wywołujących napięcie w 
stosunkach międzynarodowych i 
jednocześnie obłudnie nawoły­
wać do usunięcia tych kompli­
kacji.

Czyny są silniejsze od słćW. O 
słowach sądzi się na podstawie 
czynów. Nigdy jeszcze n ie 1 Wie­
rzono słowom, jeśli nie znajdo­
wały one potwierdzenia w czy­
nach.

dynie jako próbę niedopuszczenia 
do podjęcia praktycznych kro­
ków, zmierzających do redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej 
Ujawnia się to szczególnie wyraź 
nie w ujęciu zagadnienia wojny 
w Korei przez p. p. Trumana, 
Achesona i Edena. Zakończenie 
wojny w Korei uważają oni za 
konieczną przesłankę, bez której 
niemożliwa jest redukcja zbrojeń. 
Wszyscy oni oświadczają otwar­
cie, iż żaden ogólny program re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych nie 
może być wprowadzony w życie, 
dopóki trwa wojna w Korei.

Jednakże żądania takie Stany 
Zjednoczone powinny by wysu­
nąć pod własnym adresem Sta­
wiając taki warunek, Stany Zjed 
noczone po prostu postępują ob­
łudnie.

Właśnie Stany Zjednoczone roz 
poczęły wojnę w Korei i właśnie 
one powinn;’ zaprzestać tej agre­
sywnej wojny przeciwko narodo­
wi koreańskiemu. Gdy rządy 
USA, Anglii i Francji wysuwają, 
jako warunek lub konieczną prze 
słanlcę tzw. systemu redukcji zbro 
jeń, żądanie zakończenia wojny 
w Korei, to nie można tego oce­
niać inaczej, jak jawnie naigry­
wanie się z idei pokoju, z dążeń 
milionów ludzi we wszystkich 
krajach do pokoju.

Takie stanowisko USA dobit­
niej od wszelkich słów świadczy, 
iż Stany Zjednoczone nie chcą w 
rzeczywistości żadnej redukcji 
zbrojeń.

Jeśli chodzi o stanowisko Zwiąż

ku Radzieckiego w sprawie re­
dukcji zbrojeń, to zostało ono już 
dostatecznie jasno sprecyzowa­
ne ■ Delegacja radziecka z naci­
skiem podkreśla konieczność roz­
poczęcia redukcji zbrojeń już o- 
becnie, niezależnie od kontynuo­
wania lub zakończenia wojny w 
Korei. (Oklaski). Nie można w ta 
den sposób zgodzić się z twier­
dzeniami wysuniętymi przez Tru­
mana, a następnie powtórzonymi 
przez Achesona i Edena, jakoby 
rzeczywisty postęp w kwestii re­
dukcji zbrojeń był niemożliwy, 
jeśli uprzednio nie zostanie zakoń 
czona wojna w Korei, jeśli głów­
ne problemy polityczne, dzielące, 
jak wyraził się pan Truman, na­
rody pozostaną nieuregulowane.

Jeśli zakończenie wojny w Ko­
rei ina być rzeczywiście wstęp­
nym warunkiem redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej, to dla­
czego w takim razie nie podjąć 
kroków, które by rzeczywiście do 
prowadziły do niezwłocznego po­
łożenia kresu tej wojnie? Dlacze­
go w takim razie pan Ridgway i 
inni jego sojusznicy w mordowa­
niu ludności cywilnej Korei — 
przeciągają, jak to widać nawet 
z dzisiejszej prasy, za pomocą naj 
niepraw/dopodobniejszych krucz­
ków; rokowania w sprawie rozej- 
mu? Dlaczego? Dlatego oczywiś­
cie, że potrzebne jest to, aby od­
roczyć zakończenie wojny w Ko­
rei. Odroczenie zaś zakończenia 
wojny w Korei potrzebne jest w 
tym celu, aby nie dokonywać re­
dukcji zbrojeń i nie wyprowadzać 
zakazu broni atomowej.

Kto nie chce redakcji zbrojeń?

Siany Zjednoczone zmierzają do zwiększenia
napięcia międzynarodowego

Jesteśmy świadkami rażącej 
sprzeczności między słowami, któ 
rymi żonglują działacze USA, od­
grywający czołową rolę w agre­
sywnym bloku atlantyckim, a ich 
czynami. Sprzeczność ta demas­
kuje w całej pełni fałsz i obłudę 
propozycji USA, Anglii i Francji 
w sprawie redukcji zbrojeń, do­
wodząc, iż jest to parawan, któ­

rym pragną one osłonić rzeczywi 
ste cele oraz związany z nimi dal 
szy wyścig zbrojeń i przygotowa­
nia do nowej wojny.

Zastrzeżenia te, jak również 
wiele innych zastrzeżeń, od któ­
rych roi się w przemówieniach 
pana Trumana, Achesona i Ede­
na, i wreszcie w deklaracji trzech 
mocarstw — można traktować je

„Propozycje trzech“ miały na celu 
oszukanie opinii

Na podstawie powyższego staje 
się zupełnie jasne, że propozycje 
trzech mocarstw są tylko mane­
wrem propagandowym, obliczo­
ny«, na to, aby rozmowy o reduk 
cji zbrojeń wykorzystać, jako pa­
rawan dla zamaskowania trwa­
jącego wyścigu zbrojeń, realizo­
wanego przez organizatorów' blo­
ku atlantyckiego.

Nie jest przypadkiem, iż nawet 
prasa amerykańska musiała przy 
znać, że plan trzech mocarstw w 
sprawie tzw. redukcji zbrojeń po­
dyktowany był wyłącznie celami 
propagandowymi.

Nię można również pominąć 
twierdzeń prasy amerykańskiej 
i znacznej części prasy europej­
skiej, że propozycje trzech mo­
carstw w sprawie redukcji zbro 
jeń pojawiły się w związku z 
tym, że wysunięta przez Zwią­
zek Radziecki idea pokoju oraz

rola Związku Radzieckiego jako 
rzecznika pokoju, w przeciwień­
stwie do roli rządu USA jako 
podżegacza wojennego, okazała 
się efektywna. Mocarstwa za­
chodnie musiały zająć się tym, 
aby — jak stwierdza „New York 
Herald Tribune“ —- wysunąć ze 
swej strony propozycje w; spra­
wie redukcji zbrojeń w celu wy 
grania chociażby bitwy propa­
gandowej na Zgromadzeniu O- 
gólnyrn.

Tak ma się sprawa z tzw. po­
kojowymi propozycjami trzech 
mocarstw. Propozycje te, jak wi 
dzieliśmy, pomijają główne pro­
blemy, wymagające niezwłoczne 
go rozstrzygnięcia, a mianowicie 
zakaz broni atomowej i redukcję 
zbrojeń. Propozycje te usiłują 
wysunąć na plan pierwszy za­
gadnienia drugorzędne i w ten 
sposób odwieść Zgromadzenie 
Ogólne od rozwiązania wymie­
nionych wyżej głównych zadań.

Dodatkowe wnioski Zwiqzkn Radzieckiego
Delegacja radziecka przedsta-. ludzi, za sprzeczne z sumieniem i 

wiła już Zgromadzeniu Ogólnemu j godnością narodów oraz za nie da- 
swój konstruktywny programujące się pogodzić z przynależnością 
zmierzający do usunięcia groźby ;d0 ONZ, ogłasza bezwzględny za- 
nowej wojny oraz do zapewnie- ka* broni atomowej i wprowadzę-
n  1 O  t ą A L T n  111 "1 V , O *7V , 1 A „ r , A n  .  — J _  — . . J  t *    ? _  . 1 A .nia pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów. W sprawie tej zgłosiliś­
my już na początku debaty ge­
neralnej nasze propozycje, a mia 
nowicie:

O niemożliwości pogodzenia

nie ścisłej kontroli międzynarodo 
wej nad wykonaniem tego zakazu.
(Oklaski).

Zgromadzenie Ogólne poleca ko­
misji co spraw energii atomowej i 
do soraw zbrojeń klasycznych przy

członkostwem ONZ udziału w gotowanie i przedstawienie do roz­
patrzenia Radzie Bezpieczeństwa 
do 1 lutego 1952 r. projektu kon­
wencji, przewidującej środki zapew 
mające wykonanie postanowienia 
Zgromadzenia Ogólnego w sprawie 
zakazu broni atomowej, zaprzesta-

W przemów eniu Trumana iak 
również w oświadczeniach pp. 
Achesona i Edena oraz w dekla, 
racji trzech mocarstw — propo­
zycji w sprawie środków ograni­
czenia zbrojeń towarzyszy »ze- 
reg warunków, obliczonych na 
to, by nie dopuścić do przyję­
cia praktycznych zarządzeń dla 
ograniczenia zbrojeń I dla zakazn 
broni atomowej. Tylko w ten 
sposób można ocenić wszystkie 
te zac‘rzezenfa.

Jak' i wstępny warunek reali­
zacji ograniczenia zbrojeń, Tru- 
man, Aeheson i Eden wysu­
nęli r  "dulat b” idacji istnie­
jącego napięcia międzynarodo

wego. Warunkiem tym szero­
ko posługiwali się również dzla. 
lacze smutnej pamięci Ligi Na. 
rodów, ilekroć była mowa o re­
dukcji zbrojeń i o rozbrojeniu. 
Można przypomnieć, że taki wla 
śnię warunek wysuwa! w latach 
trzydziestych, a w szczególności 
na czwartej sesji komisji przy­
gotowawczej Ligi Narodów dla 
spraw rozbrojenia znany pow­
szechnie Paul Boncour, g ’y 
chciał zerwać konkretne pr.pozy. 
cje rozbrojeniowe, przedstawione 
wówczas przez delegację radzie, 
cką. Znana jest jaga formuła: 
„najpierw — bezpic. ‘ siwo, po
lem — rozbrojenie” Na ooprzę

agresywnym bloku atlantyckim 
oraz tworzenia przez niektóre 
państwa, przede wszystkim przez 
Stany Zjednoczone, baz wojen­
nych na obcym terytorium.

O niezwłocznym zaprzestaniu
działań wojennych w. Korei, za- ; nia" jej produkcji, w ykorzysTania
warciu rozejmu, wycofaniu już wyprodukowanych bomb atomo
wojsk w terminie dziesięcio­
dniowym poza 3S równoleżnik
oraz wycofaniu wszystkich wojsk 
obcych z Korci w terminie trzy­
miesięcznym.

O zwołaniu światowej konfe­
rencji w sprawie redukcji zbro­
jeń i sil zbrojnych oraz w spra­
wie zakazu broni atomowej i 
rozciągnięcia kontroli międzyna­
rodowej nad wy’ onaniem tego 
zakazu,

O zawarciu Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarst­
wami — Stanami Zjednoczony­
mi, Wielką Brytanią, Francją,
Chinami i Związkiem Radziec­
kim.

W chwili obecnej, rozwijając 
propozycje zgłoszone 8 listopada, 
delegacja radziecka, kierując się
przedstawionymi wyżej wzglę­
dami, uważa za konieczne zgło­
sić następujące dodatkowe pro­
pozycje:
1 Zgromadzenie Ogólne, uznając

stosowanie broni atomowej, ja­
ko broni agresji i masowej zagłady

wych wyłącznie dia potrzeb cywil­
nych i rozciągnięcia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
powyższej konwencji.

2  Zgromadzenie Ogólne zaleca 
stałym członkom Rady Bezpie­

czeństwa — Stanom Zjednoczonym, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Chinom 
i Związkowi Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich — zredukować 
będące w ich dyspozycji w chwili 
przyjęcia danego postanowienia 
zbrojenia i siły zbrojne o jedną 
trzecią w ciągu roku, licząc od 
chwili przyjęcia tego postanowie­
nia.

3 Zgromadzenie Ogólne zaleca, 
aby niezwłocznie, a w każdym

razie nie później, niż w miesiąc po 
przyjęciu przez Zgromadzenie Ogól 
ne postanowienia w sprawie zaka­
zu broni atomowe] oraz redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych pięciu mo­
carstw o jedną trzecią — wszystkie 
państwa przedstawiły pełne oficjal­
ne dane o stanie swych zbrojeń ł 
sił zbrojnych, włączając w to dane

0 broni atomowej i o bazach wojen 
nych na obcym terytorium.

Dane te winny być przedstawio­
ne według stanu istniejącego w 
chwili przyjęcia przez Zgromadze­
nie Ogólne wspomnianych postano­
wień. (Oklaski).

4  Zgromadzenie Ogólne zaleca 
** powołać do życia w ramach Ra 

dy Bezpieczeństwa międzynarodo­
wy organ kontrolny, którego funk­
cją będzie kontrola nad wykona­
niem uchwał w sprawie zakazu bro 
ni atomowej, redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz sprawdzenie infor- 
macji, przedstawianych przez pań­
stwa o stanie ich zbrojeń i sił zbrój 
nych.

Znaczenie przedstawionych 
wyżej propozycji jest oczywiste
1 nie wymaga specjalnych wyjaś 
nień. Uważam za konieczne za­
trzymać się jedynie na naszej 
dodatkowej propozycji w spra­
wie redukcji zbrojeń.i sił zbroj­
nych stałych członków Rady Beż 
pieczeństwa o jedną trzecią w 
związku z naszą propozycją zglo 
szoną 8 listopada, dotyczącą zwo 
łania światowej konferencji w 
sprawie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych. Uważamy za celowe 
I konieczne, aby Zgromadzeni«* 
Ogólne uchwaliło zalecenie w 
sprawie redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni atomowej w zasadzie, 
natomiast światowa konferencja 
powinna rozpatrzeć 1 to w szer­
szym składzie, %  udziałem 
wszystkich państw świata, kon­
kretne problemy, wypływające 
z tych zaleceń i dotyczące wszysl 
kich uczestników konferencji.

Przypomną również, że niektó 
rzy delegaci, m. In. szef delega­
cji kanadyjskiej pan Pearson, be 
dący jednocześnie, jak wiadomo,

przewodniczącym Rady Naczel­
nej agresywnego bioku atlantyc 
kiego, usiłując podważyć nasze 
propozycje, dotyczące zwołania 
światowej konferencji w spra­
wie rozbrojenia, pytali: po co 
czekać do czerwca? Czyż Zgro­
madzenie Ogólne nie jest kon­
ferencją w sprawie rozbrojenia? 
Być może delegaci ci będą obec­
nie całkowicie zadowoleni z fak 
tu, że nie odkładamy redukcji 
zbrojeń do światowej konferen­
cji, lecz proponujemy, w uzupeł- 

1 nieniu propozycji zwołania świa 
towej konferencji w sprawie re­
dukcji zbrojeń — rozpatrzeć już 
na bieżącej sesji Zgromadzenia 
problem redukcji zbrojeń pięciu 
mocarstw o jedną trzecią i zaka­
zu broni atomowej.
• Jesteśmy głęboko przekonani', 

że jeśli propozycje w sprawie u- 
regulowania nieuregulowanych 
problemów międzynarodowych, 
w sprawie dążenia do zakończe­
nia agresywnej wojny amery­
kańskiej w Korei, w sprawie re­
dukcji zbrojeń itp., nie są tylko 
rozmowami, lecz rzeczywiście 
wyrażają dążenie Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — tych trzech mocarstw 
odgrywających czołową rolę w 
bloku atlantyckim, których po­
stępowanie decyduje o atmosfe­
rze politycznej w kołach rządzą 
cych szeregu innych państw — 
to przed Zgromadzeniem Ogól­
nym rzeczywiście otworem sta­
nie droga do przyjęcia poważ­
nych i doniosłych uchwał. Je­
steśmy głęboko przeświadczeni, 
że propozycje Związku Radzieo- 
kiego dają Zgromadzeniu Ogól* 
nemu możność śmiałego 1 zdecy­
dowanego kroczenia tą drogą. (Dłu 
gotrwałe, burzliwe oklaski).
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Święto artylerzystów radzieckich
Gdy uzbrojony za amerykańskie dolary Hitler, przygotowywał 

swą potężną machinę agTesji wojennej, towarzysz Józef Stalin, 
przewidując wybitną rolę artylerii w wojnie współczesnej, powie­
dział w roku 1937: „Chciałbym żeby nasza artyleria wykazała, że 
jest ona pierwszorzędna“.

Przebieg II wojny światowej dowiódł jak słuszna była troska 
towarzysza Stalina o udoskonalenie artylerii. To artyleria radziec­
ka ze swymi znakomitymi działami i doskonale wyszkolona kadrą 
stała się tą  siłą, która m. in. pomogła Armii Radzieckiej powstrzy 
Ulać groźną ofensywę Hitlera na Leningrad i Moskwę. Artylerzyści 
radzieccy znaleźli się w pierwszych szeregach nieugiętych obroń­
ców ojczyzny, a walcząc często w pierwszej linii z czołgami faszy­
stowskimi, wykazali' niezwykłą odwagę, bohaterstwo i wysoką 
Umiejętność.

Artyleria radziecka miała ogromny udział w zniszczeniu 70 tys. 
czołgów nieprzyjacielskich już w trzecim roku wojny oraz w nisz. 
czeniu lotnictwa hitlerowskiego.

Ze szczególną mocą uwydatniło się znaczenie artylerii radziec­
kiej na przedpolach Stalingradu. Zgodnie ze strategicznym pla­
nem Stalina, dnia 19 listopada 1942 r. rozpoczęła się najpotężniej. 
sza kontrofensywa wojsk radzieckich przeciw pancernym armiom 
hitlerowskiego najeźdźcy, która miała decydujące znaczenie dla 
dalszych losów wojny.

Przygotowania artyleryjskie tej kontrofensywy, przez zmaso. 
wanie tysięcy dział i moździeży i skierowanie milionów celnych, 
śmiercionośnych pocisków na pozycje wroga pod Stalingradem, tak 
wykruszyły potężne umocnienia wroga, takie wyrządziły mu stra­
ty  oraz tak sparaliżowały morale wojsk hitlerowskich, szczególnie 
działaniem groźnych dywizjonów „katiusz“, że zadecydowały w du 
żej mierze o przełamaniu frontu, a później o otoczeniu wyborowej 
grupy pancernej i otwarły drogę na zachód czołgom i piechocie ra ­
dzieckiej. Również i w ostatniej fazie wojny, w operacji na Berlin, 
w której uczestniczyło przeszło 40 tys. dział i i oździeży, nowy 
triumf odniosła artyleria radziecka.

W dniu 19 listopada 1942 r. zapoczątkowany został pogrom 
330_tysięcznej armii hitlerowskiej pod Stalingradem,.który dopro­
wadził do ostatecznego zwycięstwa nad hydrą hitlerowską na gru­
zach Berlina.

Dlatego dzień 19 listopada, pierwszy dzień kontrofensywy sta- 
lingradzkiej, w uznaniu wielkich zasług artylerii we wszystkich 
działaniach frontowych Wielkiej Wojny Narodowej został ustano­
wiony świętem artylerzystów radzieckich.

Przeszło 1600 szeregowych, oficerów i generałów artylerii ra ­
dzieckiej otrzymało zaszczytny tytuł Bohatera Związku Radziec­
kiego, a dziesiątki tysięcy artylerzystów zostało odznaczonych or. 
derami i medalami za dzielność.

Święto swoje witają dziś artylerzyści radzieccy nowymi suk­
cesami w dziedzinie wyszkolenia bojowego i politycznego. Dzięki 
trosce partii, rządu i osobistej opiece towarzysza Stalina, jeszcze 
bardziej wzmacniają oni walory swej broni, a swymi osiągnięciami 
dają duży wkład w dzieło wzmocnienia sił obronnych Kraju Rad, 
Stojącego na straży pokoju.
, Naród radziecki dumny ze swej wspaniałej broni, wie, że w ra ­
zie targnięcia się imperialistycznych agresorów na pracę pokojo­
wą ich ojczyzny, artylerzyści radzieccy, jak i wszyscy żołnierze 
innych rodzajów broni, spełnią, jak zawsze dotychczas, swoje za­
danie.

Dlatego — jak powiedział ostatnio tow. Beria — „świadomy 
swej siły i słuszności swej drogi naród radziecki z niewzruszo. 
nyrn spokojem i wiarą w przyszłość kontynuuje wielką, twórczą 
Pracę. Żadna siła na świecie nie może powstrzymać zwycięskiego 
marszu narodu radzieckiego do ostatecznego triumfu komunizmu“ .

Miliony prostych ludzi świata, walcząc o pokój i pracując na 
rzecz sił pokoju, czerpią z potęgi Związku Radzieckiego otuchę i 
nadzieję na uniknięcie nowej wojny.

L. KOCHAŃSKI

Kilka uwag o pierwszych doświadczeniach
kampanii sprawozdawczo-wyborczej na Wybrzeżu

Organizacje partyjne woj. gdań-J 
skiego wkroczyły w okres wybo-j 
rów delegatów na sprawozdawczo- 
wyborcze konferencje powiatowe, 
miejskie i dzielnicowe. Komitet 
Centralny wskazuje, że podstawo­
wym zadaniem kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej jest podniesie­
nie pracy partyjno-politycznej na 
wyższy poziom.

Kierownictwo naszej partii wiel­
ką wagę przywiązuje do usunięcia 
w toku przygotowań do zebrań wy 
borczycb dotychczasowych zanied­
bań i braków w pracy politycznej 
organizacyjnej i gospodarce wew­
nątrzpartyjnej.

Niezbędnym warunkiem udosko­
nalenia stylu pracy organizacji par­
tyjnych jest uporządkowanie ewi­
dencji personalnej, składek człon­
kowskich, przydzielenie każdemu 
członkowi partii określonego odcin 
ka działania, zastosowanie lep­
szych niż dotychczas form pracy z 
kandydatami, wprowadzenie zasa­
dy, że każdemu z nich dać natęży 
jakieś konkretne zlecenie partyjne 
oraz oddać go pod organizacyjną 
i polityczną opiekę wyrobionemu j  
doświadczonemu członkowi partii. 
Konieczne jest także ulepszenie me 
tod politycznego kierownictwa or­
ganizacjami masowymi: związka­
mi zawodowymi, LK, ZMP, ZSCh, 
itd.

W realizowaniu tych zadań, ja­
kie stoją przed organizacjami par­
tyjnymi w toku przygotowań do 
wyborów, sekretarze i egzekutywy 
organizacji podstawowych otrzymu 
ją pomoc nieetatowych instrukto­
rów, przydzielonych im przez ko­
mitety dzielnicowe, miejskie, czy 
powiatowe.

Starannie prowadzona przez eg­
zekutywy i pomagających im nie­
etatowych instruktorów' akcja przy 
gotowawcza pozwoliła ujawnić i 
usunąć rozmaite niedociągnięcia.

W wielu organizacjach niesy­
stematycznie wpłacano składki 
członkowskie, niedokładnie prowa­
dzono zeszyty składek, nie wszyst­
kich towarzyszy, zasługujących na 
to, włączono .do kursów szkolenio­
wych. Tak np. w organizacji odi- 
działowej nr 1 w Zakładach PKP 
Zawisłe njp gpwołano na kurs Ul 
stopnia tow, Multana, choć ukoń­
czył on Z wyróżnieniem kurs stop­
nia ił. W-tej-samej organizacji u- 
trzymywano w ewidencji partyjnej 
nie pracujące w zakładzie towa 
rzyszki — żony robotników itd. 
Wszystkie tego rodzaju braki i nie 
właściwości usuwa się w toku ak­
cji przygotowawczej do wyborów.

W okresie porządkowania gospo­
darki wewnątrzpartyjnej zdarzają

T A D E U S Z  M A J S T E R
kierownik Wydziału Organizacyjnego KW.PZPR w Gdańsku

sio jednak również i błędy. Są wy 
padki, że kandydatów zaniedbują­
cych obowiązki statutowe bez głęb 
szej analizy wyklucza się z partii 
lub wykreśla z listy członkowskiej. 
Tak postąpiono w Zakła­
dach Konstrukcji Drewnianych w 
Elblągu ł Zakładach Dziewiarskich 
we Wrzeszczu, gdzie skreślono z 
listy kandydatów łudzi, którzy za­
niedbywali się w pracy partyjnej 
na skutek braku opieki ze strony 
organizacji. Posunięcia takie trze­
ba głęboko przemyśleć, oceniając 
indywidualnie każdego towarzysza, 
by nie wyrządzić krzywdy ludziom 
którzy jakkolwiek nie wykazywali 
politycznej aktywności, jednak swo 
ją ofiarną pracą zawodową dają 
dowód powiązania z partią,

Niezmiernie ważne jest, aby w 
organizacjach partyjnych przepro­
wadzono rozmowy z każdym człon 
kiem partii i kandydatem, zajrza 
no do jego legitymacji oraz wysłu­
chiwano głosów bezpartyjnych ro­
botników, którzy czując się zwią­
zani z partią troszczą się 9 czy­
stość szeregów danej organizacji 
partyjnej i ulepszenie stylu jej 
pracy.

W ramach bezpośrednich przy­
gotowań do zebrania wyborczego 
szczególnie dużo uwagi wymaga 
opracowanie referatu sprawozdaw­
czego. Powinien on obejmować naj 
bardziej; istotne, węzłowe, warun­
kujące Wypełnienie zadań danej or 
ganizacji partyjnej — zagadnie­
nia.

Takie problemy ma każda orga

Isywność imperialistów powoduje 
aktywizowanie się wrogich ele­
mentów i spotęgowanie ich nacis- 

Iku na niektóre słabe ogniwa na-zagadnienia pracy organizacji par, .
tyjnej. W Stoczni Gdańskiej jed P « ta . Bieganie temu nacis- 

„<mh.nl,, veh *»«r*dnień dla i kowi znalazło w y ra z  w toku ak.
eji wyborczej w niektórych sła­
bych politycznie organizacjach w

nyrn z centralnych zagadnień dla 
organizacji oddziałowej wydziału 
mechanicznego jest sprawa zwięk 
szenia jego zdolności produkcyj- oddawaniu głosów na oportunis- 
nej. W referatach sprawozdaw- tów, ludzi chwiejnych, słabych, 
czych egzekutywy tych organiza nieodpowiednich, 
cji partyjnych powinny skoncen- Czy np. niewybranie na delega- 
trować uwagę przede wszystkim i ta  dobrego członka partii tow. 
właśnie na takich problemach, a- j Grzybowskiego w Elektrowni
nalizując metody i poziom pracy 
politycznej wśród załóg.

Zdarzają się wypadki, świadczą 
ce o niezrozumieniu przez egzeku 
tywę. roli sprawozdania- Bywa i 
tak, że na zebraniu wyborczym, 
jak np. w Elektrowni Gdyńskiej, 
odczytuje się po raz drugi spia-

Gdyńskiej, a wybranie na -jego 
miejsce zupełnie nieodpowiednie­
go towarzysza nie jest sygnałem, 
że w tej organizacji źle się dzieje?

Pomimo, że są to wypadki nie­
liczne, to jednak powinny one spo 
tęgować czujność naszych organi­
zacji partyjnych w toku dalszej

wozdanie, które opracowano w i akcji wyborczej, 
związku z ostatnim Plenum KW. i Musimy brać wzór z takich or- 
Zanotowaliśmy również, że niekie i ganizacji partyjnych, które wysu 
dy na zebranie wyborcze podsta- i w a ją  ?a delegatów najbardziej 
wowej organizacji przygotowuje urzędujących  ̂ członków partii, 
się referat szeroko omawiający Brzykładem jest pod tym wzglę- 
ogólną sytuację polityczną, bar-¡dem organizacja w Zakładach 
dzo wąsko natomiast i powierz- Przemysłu Odzieżowego w Ełblą- 
chownie traktujący pracę organi-¡gu, gdzie na delegata wybrano
zaeyjno-polityczną danej organiza 
cji partyjnej.

Marksizm-leninizm uczy nas, ża 
każde zjawisko należy rozpatry­
wać na tle określonych warunków,

tow. Stanisławę Oniszenko, która 
z niemniejszym zapałem walczy 
jako aktywistka. robotnicza na 
wsi o zwycięskie przeprowadzenie 
skupu zboża i ziemniaków oraz o 
uregulowanie podatku gruntowe-w określonym miejscu i w określo

nym -czasie. Dlatego też .przepro-Igo i SPOR, aniżeli poprzednio o 
wadzając wybory, musimy rozu-1 wykonanie planu produkcyjnego 
mieć w jakiej sytuacji one przebiejw swym zakładzie, 
gają, musimy dostrzegać walkę. Właściwie pojęta i z uporem 
toczącą się w skali międzynarodo i według wskazówek KC — realizo 

nizacja. Tak np. w odlewni żeliw- jwej między obozem socjalizmu i Iwana kampania sprawozdawczo- 
nej Zakładów im. świerczewskie-1 pokoju, któremu przewodzi Zwią. | wyborcza pozwoli nam lepiej wy 
go W Elblągu, gdzie ilość braków Izek Radziecki, a obozem agresji i I konać zadania produkcyjne i poli- 
dochodzi do 35 proc. walka z brał wojny z imperializmem amerykań tyczne, jakie przed nami stawia 
koróhstwem urasta do głównego1 skim na czele. Wzrastająca agre-¡partia.

Przykład załogi P Z P D -3
pomoże innym zakładom drzewnym w kraju
w walce o realizację planów produkcyjnych

Alarmujące meldunki napływały jlą rzeczy zmniejszyły się zarobki ro 
i przefomie 1950/51 roku z PZPD j botników, co wpływało na zwięk-

nr 3. Wykonanie pianu za paździer j szenie płynności kadr, która do 
nik ub. r., wyrażające się liczbą 88,3: chodziła do 50 proc. ogólnego sta 
proc. spadało w dalszym ciągu. W nu załogi.
styczniu br. wykonano zaledwie 
45,8 proc. pianu miesięcznego.

W następnych miesiącach, pomi­
mo pewnej nieznacznej poprawy, 
plan nada! nie był wykonywany. Si-

Ooornl bogacze wielscy zmuszeni do przestrzegania praw państwa ludowego

Wzmożona praca polltyczno-uświadamlająca
i walka z kułackim s a b o ta ż e m

p o l e p s z a l i /  < 9 C / ę  ĘMJ WM B M  § €5 Ż u k & Ę J B J O
lł-hektarowa chłopka Otylia| Beztrosko patrzył! na ten stan planowego skupu zboża. Pieniądze 

Czerwonka z gromady Glincz wy I rzeczy przewodniczący GRN Kazi-i posłużyły na pokrycie zaległości w 
konała przypadający na nią pian j mierz Janiszewski i zastępca prze- SFOR. Inny kułak 38-hektarowy 
sprzedaży zboża już 28 sierpniaj wodniczącego Edwin Borkowski. [ Brunon Gołyński z Bolkowa, który

biadolił, że nie ma zboża, po wy­
mierzeniu mu grzywny za złośliwe 
uchylanie się od planowej sprzeda­

nych opornych z Borkowa, dzięk 
czemu dzisiaj gromada wykonała 
już 91 proc. rocznego planu skupu 
zboża i spłaciła 98 proc. podatku 
gruntowego oraz 100 proc SFOR 

W jakim stopniu to stanowcze 
postępowanie władz pomogło

w 112 proc. Również w sierpniu j Tolerowali sabotaż kułacki, nie 
wywiązał się z planowego skupu | przejmowali się faktami jaskra- 
zboża 3-hektarowy chłop Franci- j wego łamania praworządności lu- 
szek Płotka z gromady Przy-idowej przez wroga klasowego, 
jaźń. Franciszek Grotkiewicz Janiszewski został zdemaskowa- 
sprzedał zamiast 450 kg, 800 kg lny przez organizację partyjną, ja-
ziarna. Małorolni Michał Drze-1ko szkodnik, powiązany i skumany,__ f ___  ....... , ____ .
wieki, Rudolf Krygier, Dzionk,¡z kułactwem. Podobnie miała sięj Jakoś od razu znalazły się u niego! ton. Wykonanie rocznego planu 
a za nimi średniacy: Leon Po- j sprawa z Borkowskim. Janiszew- i ziarno, i kartofle i aieniądze. Bo- skupu zboża podniosło się z 58 na 

Franci- j skiego, który był członkiem partii.

ży w ciągu 3 dni wykonał swój; całej gminie, mówią o tym liczby 
plan, nie tylko w zbożu, ale i w i Jeszcze niedawno dzienny wpływ 
ziemniakach oraz uregulował I zboża w Zukowie wynosił 6—7 ton,
wszystkie zobowiązania finansowe S a teraz wynosi przeciętnie 14—15

mystów racjonalizatorskich została 
zwiększona przepustowość, kluczo­
wych dla produkcji maszyn. Lecz 
po to, by ruch ten mógł się rozwi­
nąć, trzeba było przełamać opory

Ówczesne kierownictwo 
czyło ten stan rzeczy przyczynami 
.objektywnymi“ — przeprowadza­
niem szeregu prac inwestycyjnych, 
które hamująco wpływały na pro­
dukcję.

Dopiero w połowie br. zapoczątko 
wany został przełom. Sytuacja

tluma- wśród niektórych kierowników dzia 
łów, \ niechętnie ustosunkowujących 

ab wisię. do wszystkiego, co nowe. Tak 
byio np. z kierownikiem suszarni, 
będącej wąskim gardłem produkcji:" 
Twierdził on, iż nie da się zwięk­
szyć jej przepustowości. Po zmia­
nie kierownika, okazało się, że moż*» uli y uuo u ui k j  * uv*j u , , p

zmieniła się, plany miesięczne są na 1 ,to. znacznie usprawnić pracę

łomski, Jan Jerzewski, 
izek Czerwionka z innych gro­
mad gminy Żukowo, pow. kar­
tuskiego, sprzedali państwu przy 
padające na nich zboże w całości 
w sierpniu, wrześniu lub w po­
czątkach października.
Wiele można by jeszcze przyto­

czyć nazwisk chłopów z tej gminy, 
którzy pragnąc dać wyraz swego 
patriotyzmu, przed terminem wy­
wiązali

wykluczono z jej szeregów Jedno- 
cześnie on i Borkowski zostali usu 
nięci z zajmowanych stanowisk.

To podziałało mobilizująco na 
aktyw gminny. Pełnomocnik powia 
towy tow. Leon Kamiński, sekre­
tarz KG tow. Bonifacy Kreft i wzo 
rowy, aktywny chłop, nowy prze­
wodniczący GRN ob. Brunon Ri­
chert przystąpili z energią do na

>v **-rf*m  » «w* “ I B S P o Z S S Źnawet z nadwyżką. s

yzmu, przeu iw. mcm w, wio'n!a z}a> pozostawionego 
i„kispuśc!źnie przez Janiszewskieg

W przeciw;eństwie do nich, już 
od początku akcji skupu, grupa o- 
pornych kułaków sabotowała pla­
nową sprzedaż zboża. Kułacy ocią­
gali się również złośliwie z uregu-

conego cennego czasu.
Obok nasilenia pracy agitacyjno- 

uświadamiającej wśród ‘pracujące­
go chłopstwa, stanęło przed nimi 
zadanie złamania kułackiego opo 
ru, położenia kresu cynicznemu ła

lowanjem swych zobowiązań finan- rnaniu prawa i bezkarności sabota­
żowych z tytułu podatku grunto- żyslów

gaty średniak Jan Mądry z Przy­
jaźni ociągał się z wykonaniem 
swych obowiązków. Nie pomogły 
perswazje i nalegania. Wobec tego 
dokonano zajęcia należnego od nie 
go według planu 1.300 kg ziarna 
i sprzedano je przymusowo pań­
stwu.

Stanowcze postępowanie w Sto­
sunku do sabotażystów, podziałało 
otrzeźwiająco na innych opor­
nych. Kułacy w Zukowie prze­
konali się, że władza ludowa nie 
zniesie łamania praworządności i 
planów gospodarczych. Skutek był 
taki, że bezpośrednio po zajęciu 
dokonanym u opornego bogacza 
Wojciecha Romskiego z Przyjaźni 
pewnej części inwentarza, natych­
miast uregulował on podatek grun

70 proc., zaległości podatkowe ure 
gulowano w 87,5 proc. a SFOR w 
73 proc.

Jak widzimy złamanie oporu naj 
hardziej zawziętych bogaczy spo­
wodowało poważny przełom w sy­
tuacji w Żukowie. Jednak powyż­
sze cyfry i procenty nie mogą u- 
spokoić towarzyszy. Są one jesz­
cze daleko niewystarczające. Żu­
kowo pozostaje w tyle w pow. kar 
tuskim za takimi gminami, jak 
Parchowo 1 inne.

W Żukowie, w oparciu o biedotę 
wiejską, trzeba jeszcze bardziej 
wzmocnić pracę agitacyjno-uświa- 
damiającą wśród wahających się 
średniaków, przekonując ich o ko­
nieczności jak najszybszego wy­
wiązania się z obowiązku wobec

uszafni. W suszarni bywaiy 14, 
a nawet 24-godzinne postoje. O- 
becnie, dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy postoje trwają przecięt­
nie najwyżej 2 godziny. Suszarnia 
przestała być wąskim gardłem pro­
dukcji.

Lustracja nie spełniła jednak w 
pełni swego zadania. Grupy lustra­
torów zajęły się niemal wyłącznie 
technicznymi zagadnieniami, przy­
czyni pominięto tak podstawowe 
sprawy jak zanalizowanie pracy 
grup związkowych i mężów zaufa­
nia. Tymczasem grupy lustratorów 
ograniczyły się do stwierdzenia, że 
praca ta nie stoi na należytym 
poziomie.

A już brakiem zasadniczym jest 
całkowite pominięcie najważniejsze 

zakładów drzewnych, go czynnika walki o produkcję, ja- 
wieie, podobnie jak kim jest praca polityczna -wśród

odtąd wykonywane, a nawet prze­
kraczane. Wydatnie zwiększony 
plan produkcyjny za miesiąc paź­
dziernik zrealizowała zaioga w 
104,4 j>roc.

Ambicją załogi jest teraz, pomi­
mo poważnych załamań w pierw­
szych miesiącach roku — wykonać 
w pełni roczny pian produkcji.

Przełom w realizacji zadań pia­
nu skłonił Zarząd Główny Związ­
ku Pracowników Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego do zorganizowa­
nia w PZPD nr 3 narady ekono­
micznej aktywistów gospodarczych

Wegó i SFÓR. Poprzez szeptan 
Propagandę i plotkę starali się prze 
ciągnąć na swoją stronę średnia­
ków. Na skutek słabej pracy maso- 
Wo-po!itycznej ze strony aktynu 
gminnego potrafili oni _ wykorzy 
stać chwiejność części średnlorol

towy i SFOR. Po dokonaniu zajęcia j państwa. Towarzysze powinni sze 
i przymusowej sprzedaży zboża u ; rzej mobilizować opinię mało i

związku z całego kraju. Celem na 
rady była kolektywna analiza przy 
czyn, dzięki którym przełom w za­
kładzie tym nastąpił-po to, by do­
świadczenia jego załogi przenieść 
do innych 
z których 
PZPD - 3 w początku roku, nie wy 
konało planów.

W trakcie narady utworzono 9 
grup lustracyjnych, które po refe­
ratach kierownictwa i przewodni­
czącego rady zakładowej PZPD - 3, 
udały się na teren zakładu.

Lustracja pracy zakładu uwidocz 
niła wiele przyczyn, które zadecy­
dowały o przełomie. Obok lepszej 
organizacji pracy, zharmonizowa­
nia robót Inwestycyjnych z bieżą­
cymi zadaniami planu, zasadni­
czym czynnikiem, który spowodo­
wał przełom w pracy zakładu, jest 
masowy udział załogi we współza­
wodnictwie. W I kwartale br. we 
współzawodnictwie brało udział za- 
Iedvne 30 proc. załogi, w III kwar­
tale liczba współzawodniczących wy 
nosi 80 proc. ogólnej ilości pracow­
ników zakładu

n\ ó-

50 hektarowa kulaczka Józefa, Brunona Witkowskiego ze Smoldzi
Szmider z Sulmina sabotowała pla 
nowy skup zboża. Zajęto jej 5000 
kg ziarna. Ziarno sprzedano w ra­
mach planowego skupu, a pienią­
dze poszły na uregułowanfe zobo­
wiązań podatkowych, od których

na zwlekający dotychczas z odsta 
wą 29-hektarowy kułak Augustyn 
Starościuk oraz dwaj inni kułacy 
smoldzińscy Augustyn 1 Halman 1 
Władysław Rygliński natychmiast 
wywiązali się ze swych obowiąz-

hanie planów gromadzkich
Była to jedna z głównych przy­

czyn, dla której pian skupu zboża 
w Żukowie zaczął się załamywać.

o p ó źn ić  wyko- ' spłaty złośliwie sic uchylała. U bo ków w planowym skupie zboża,
gacza Brunona Witkowskiego z 
gromady Smołdzino, dokonano za­
jęcia przypadających na niego 
.800 kg'żyta, które po sprze-w  C i U K U W I C  ¿ d L ó í j l  j  • - — •  ---------  o  J ’ • • «

Rosi y także zaległości finansowe, daniu zaliczono mu na rachunek

także uregulowali wszelkie zaleg­
łości finansowe. A ukaranie Bru­
nona Gdyńskiego wplynęio w po­
ważnym stophiu na przyśpieszenie 
uyflełnienia obowiązków przez in-

załogi.
Wprawdzie, w referatach wygło­

szonych na naradzie, dyrektor i 
przewodniczący rady zakładowej 
PŻPD - 3 wskazali na mobilizującą 
rolę organizacji partyjnej, która od 
czerwca br. po zmianie sekretarza, 
w znacznym stopniu przyczyniła 
słę do dokonania przełomu w pra­
cy zakładu, jednakże sami organi­
zatorzy narady nie skontaktowali 
się z organizacją partyjną. Lustra­
torzy nie umieli wniknąć w zagad­
nienia pracy politycznej w fabryce. 
A przecież jasne jest, że nie można 
oderwać pracy politycznej od pro­
dukcji. Stanowią one nierozerwalną 
całość.

Nie znając pracy politycznej orga 
nizacji partyjnej trudno też oco 

¡nić pracę rady zakładowej, ’trudni
Rzecz jasna, że współzawod-'określić, czy spełnia ona swą funk-średniorolnych chłopów, którzy wy 

konali już obowiązki wobec pań­
stwa dla wywarcia nacisku moral­
nego na opornych i opieszałych.

Ścisłe przestrzeganie praw pań
stwa ludowego, stanowcza walka z _.-r . . „ - -
przejawami łamania praworządno-!wania płynności kadr, a co za tymjWego materiału.^ Zastosowanie oo 
ści przez kułaków — sabotaży- j idzie, do lepszych wyników w wal- świadczeń załogi gdańrkh-j w in

nictwo wpłynęło na wzrost wydaj 
ności pracy, a tym samym 
spowodowało wzrost zarobków ro­
botników. Fakt ten w poważnym
stopniu przyczynił się do zahamo-

cję transmisji partii do mas.
Pomimo tych poważnych niedo­

ciągnięć, narada poprzedzona ana­
lizą pracy PZPD-3 data towarzy­
szom z całego kraju wiele cieka-

P
stów, przy jednoczesnej szerokiej 
pracy politycznej wśród pracujące 
go chłopstwa pomoże gminie Żu­
kowo w wykonaniu jej zadań.

Ed G.

ce o plan. jnych zakładach drzewnych, na pew
Do uzyskania coraz lepszych wy-¡no przyczyni się do uzyskania 

ników produkcyjnych przyczynił się też, przez nłe lepszych wyników w wai- 
w poważnej mierze ruch racjąnałi-1 ce o wykonanie planu, 
zatorskL Dzięki zastosowaniu po-i B. Ł.
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W Stoczni Rybackiej
lekceważy się
zapobiegawcze remonty maszyn

Kierownictwo Stoczni Rybackiej 
w Gdyni całkowicie zaniedbało 
sprawę zapobiegawczego remontu 
maszyn. Wskutek tego wiele ma­
szyn znajduje się w złym stanie 
technicznym, Co utrudnia robotni­
kom wykonywanie norm.

I tak np. w kadłubowni kilka nie 
remontowanych od dłuższego cza­
su heblarek ręcznych tzw. 2-fazo- 
wych w ogóle nie nadaje się do u- 
żytku, a heblarki 3-fazowe bardzo 
często się psują. Robotnicy z bra­
ku-maszyn pracują ręcznie, co ob­
niża wydajność ich pracy. Tak np. 
klepki do poszycia kutra, zamiast 
obrabiać na maszynie, obciosuje 
się siekierami. Podobnie jest i przy 
pasowaniu fundamentów pod ste­
rówkę. r

Niezrozumiałe _ stanowisko w 
sprawie remontów zapobiegaw­
czych wykazuje Dział Głównego 
Mechanika. Ostatnio, gdy magazy­
nier przekazał do naprawy heblar­
kę 2-fazową dział ten zwrócił ma­
szynę rfie naprawioną, tłumacząc 
się brakiem funduszów na remon
ty-

Kierownictwo Stoczni musi zmie 
nić swój stosunek do sprawy na­
praw maszyn. Nie powinno ono za 
pominąć o t/m, że zaniedbanie 
drobnego uszkodzenia spowodować 
może awarię maszyn, których w 
końcu nie będzie można w ogóle 
naprawić. Remonty zapobiegaw­
cze można przy tym przeprowa­
dzać systemem gospodarczym, tak 
jak czyni się to w wielu innych 
zakładach pracy.

M. KISZEWSKI
korespondent

Symbol wdzięczności mieszkańców Gdyni

Wmurowanie aktu erekcyjnego
d o  fundamentów Pomnika Braterstwa Polsko - Radź ecktego

Ostatnie dni marca 1945 roku.
Hordy hitlerowskie, uciekając 
przed ciosami bohaterskiej Armii 
Radzieckiej i walczących u jej bo­
ku oddziałów Wojska Polskiego, w 
swej zawziętości starają się nisz- 
czyć wszystko na swej drodze. Pod 
pałają wsie i miasta, burzą drogi 
i mosty, w ruiny zamieniają szko­
ły i szpitale.

Port gdyński legł w gruzach.
Taki sam los czekał miasto. Zamiar , • • r , , ,
hitlerowców unicestwił jednak m!ejsęe ,bl!dowy przybyły tłumy 
świetny manewr strategiczny wojsk mlte.szkan.co?v- mlaf ta: rePrezentacJ'e 
radzieckich, skutkiem którego od- , og r°b'?tnl<fy<± , organizacji spo 
działom hitlerowskim w Gdyni łeCZ?ych. ‘ m,° d?‘®z . szkoi P o ­
groziło całkowite odcięcie. Hitle- S7Pi'hnvrh ......

braterską pomoc przy tworzeniu chwycili entuzjastycznie.. Schodzą-i 
nowego_ życia w Gdyni jest budowa! cemu z trybuny przedstawicielowi 
ny z ofiarności społeczeństwa Pom- 
nik Braterstwa Polsko-Radzieckie­
go. Stanie on w najpiękniejszym 
miejscu Gdyni — na skwerze Koś­
ciuszki.

W ubiegłą sobotę odb.yło się u- 
roczyste wmurowanie aktu erekcyj­
nego do fundamentów pomnika.

Na bogato udekorowane flagami

rowcy nie zdążyli spustoszyć mia­
sta i uciekli w popłochu.

szechnych, średnich i zawodowych. 
W uroczystości między innyłni 
wzięli udział: wicekonsul ZSRR w 
Gdańsku tow. Jermiłow, przedsta­
wiciele KW i KM PZPR, Prezy- 

! dium WRN i Prezydium MRN o-W walkach o ocalenie miasta od 
zagłady, o szybkie wyswobodzenie raz Wojska Polskiego. 
Cjdyni, wielu bohaterów radziec- 
kich oddało swe życie. Spoczywają 
oni na cmentarzu bohaterów na sto 
kach wzgórza Marcelego Nowotki 
Przy_ ul. Grunwaldzkiej. Pamięć 
o nich pozostanie wśród ludności 
Gdyni wiecznie -żywa.

Gdynianie nie zapomną także 
nigdy o dowódcach i żołnierzach

Po powitaniu zebranych przez 
przewodniczącego Komitetu Budo­
wy Pomnika ob. Jekę, wygłosi) 
przemówienie przedstawiciel Woje 
wódzkfego Zarządu TPPR prof. 
Dobrowolski.

ZSRR przodujący w nauce ucznio 
wie ze szkoły nr 14 wręczyli wią­
zanki kwiatów.

Po odczytaniu następnie przez se 
kfetarza Prezydium MRN tow. STa 
wiarskiego aktu erekcyjnego pod­
pisy pod nim złożyli przedstawicie 
le władz wojewódzkich i miejsco­
wych, delegaci zakładów ; pracy i 
szkól. Podpisany akt wmurowat do 
fundamentów pomnika wiceprze­
wodniczący Prezydium MRN Gdy­
ni tow. Szmit.

Uroczystość została zakończona 
odegraniem hymnów polskiego ira 
dzieckiego.

(KAR)

W tych dniach przodujący chłopi Wybrzeża zwiedzili Zakłady sin
gdzie zostali serdeczni*Tłuszczowego im. Wróblewskiego w Gdańsku, 

przyjęci przez robotników.
Na zdjęciu: chłopi A. Rybalski, J. Mrozek, B. Żurawska, B. Jabłoński, 
J. Wojtowicz i A. Urbański] zapoznają śię z pracą w fabryce. Wyjaśnień 

udziela kierownik rafinerii Jerzy Kieś nikiewicz.

radzieckich, którzy uratpwali w , , . - • ----  -
pierwszych dniach po wyzwoleniu | ludnt0SĘl całego Wybrzeża za wy-1 1  r ,  < . . 1 . . J . .  . .. ClUnhA/l-rat-i i  C, rnn/l 1,141 --------I-i _ •

— Pomnik; ten — podkreślił mów 
ca — j‘est symbolem wdzięczności 
mieszkańców Gdyni, a zarazem

ludność Gdyni od epidemii chorób 
zakaźnych, pomagając w urucho­
mieniu szpitala i od głódu — ofia­
rując miastu duże ilości mąki i in­
nych artykułów żywnościowych 

W pamięci gdynian pozostanie 
braterska pomoc marynarzy radziec 
kich przy uruchamianiu portu, kie­
dy to z narażeniem życia odmino- 
wywali baseny portowe, oczyszczali 
z śmiercionośnych narzędzi szlak 
żeglugowy do Gdyni.

swobodzenie spod hitlerowskiej o- 
kupacji, za braterską pomoc w po­
wojennej odbudowie. Pomnik ten 
jest wyrazem czci dla poległych bo 
haterów Armii Radzieckiej, jest wy 
razem przyjaźni naszego narodu z 
narodami Związku Radzieckiego.

Następnie witany owacyjnie 
przez zebranych wszedł na trybu­
nę wicekonsul ZSRR w Gdańsku, 
tow. Jermiłow, który wyraził spo­
łeczeństwu Gdyni podziękowanie 
za pamięć o poległych żołnierzach 
Armii Radzieckiej. Wzniesiony 
przez wicekonsuia okrzyk na cześć 
braterstwa żołnierza radzieckiego

Wyrazem czci dla poległych bo­
haterów radzieckich, wyrazem
wdzięczności za wyzwolenie miasta _ ______  ___ _____
spod okupacji hitlerowskiej i za z żołnierzem polskim zebrani podałoś!}” referat o międzynarodowej

Drugi okręgowy zjazd Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację w Gdańsku

r Y alii Ratl SZ? Staromiej! sytuacji politycznej i walce mi!io- z oddziałami i przestało pisać. Re­skiego w Gdańsku odbył się II wy-jnów mas ludzi —  - -  —>....  *- ---• -- • • ■ • F •. , - b ■ d i v : '  .-—  — — Pracy na całym ła prelegentów, jak stwierdzono 'A'
R n i ™ L S d m fg™ y- Związku; swiecie o pokój. Uczestnicy zjazdu dyskusji, także pozbawione 
Bojowmkow o Wolność 1 Demokra-i kilkakrotnie przerywali referat opieki 
cję. W obradach zjazdu udział: okrzykami na cześć Związku Ra-1 ~ 
wzięli m. in. przedstawiciele władz ’ ' 
naczelnych organizacji: płk. Sidor 
i tow. Passini oraz przewodniczący 
Prezydium WRN tow. Wągrowski, 
który reprezentował iednocześnie 
KW PZPR.

Na wstępie obrad płk. Sidor do­
konał odsłonięcia sztandaru Zarzą­
du Okręgowego Związku, po czym 
przy długo niemilknących oklas­
kach i okrzykach ria cześć obozu 
pokoju i sojuszu z bratnimi naroda­
mi ZSRR, wręczył go zasłużonemu 
dąbrowszczakowi tow. Lemelowi.

Następnie przewodniczący Okrę­
gowego Zarządu tow. Kucybała wy

były

TZeałmj

G ł O S  S F O R  r ó w  F
O  im is i f r z o s iu j * »  B L ię g i f o & f o s e r s B c ie i

a r z — Włókniarz 12? 8
Świetna walka Kudlacika ze Ścigafą

Rozegrany wczoraj w hali spor 
towej * Budowlanych we Wrzeszczu 
mecz bokserski o mistrzostwo I Li­
gi pomiędzy reprezentacjami ZS 

•  „Kolejarz“ i ZS „Włókniarz“ zgro­
madził stosunkowo małą liczbę pu­
bliczności, bo zaledwie ok. 1.500 
osób. Dowodzi to, że wprowadzony 
obecnie system rozgrywek ligo­
wych, w których uczestniczą repre­
zentanci danego zrzeszenia sporto­
wego ze wszystkich okręgów jest 
mniej atrakcyjny dla publiczności, 
od dawnego systemu, kiedy o mi-, 
strzostwo walczyły tylko drużyny 
reprezentujące poszczególne kluby.

Spotkanie było bardziej interesuj 
jące niż ubiegłej niedzieli w1 cza­

c i e  meczu „Kolejarz“ — „CWKS“, 
ponieważ poziom poszczególnych 
walk był bardziej wyrównany. Zwy 
cięątwo Kolejarzy jest zasłużone, 
chociaż stylowo lepiej prezentowa­
li się zawodnicy Włókniarza.

Najładniejsze walki stoczyli w 
tym dniu Kaszuba z Anielakiem w 
wadze muszej, Szydłowski z Wyty­
kiem w walce lekkiej a przede 
wszystkim Kudłacik ze Ścigałą w 
lekko-półśredniej.

Milą niespodziankę zwłaszcza 
sprawił młody,, bo 18-Ietni Kaszuba, 
który stoczył równorzędną walkę z ruty 
nowanym Anielakiem uzyskując za 
szczytny wynik remisowy. Kaszu­
ba ma talent i spodziewać należy 
się, że niezadługo wypłynie na 
szersze wody.

Do niespodzianek zaliczyć teżNna 
leży porażkę Wytyka z Szydłow­
skim, Wytyk był dobry tylko w 
pierwszej rundzie. W "dwóch na­
stępnych osłabł i ciosy jego zatra­
ciły dynamikę. Poza tym walczył 
on chaotycznie pozwalająo się czę­
sto trafiać przytomnie kontrujące- 
mu Szydłowskiemu.

Kudiacik miał ciężką przeprawę 
ze Scigałą i musiał się dobrze na­
pracować, by zwyciężyć niezłego

technicznie i walczącego nieustęp- W wadze, muszej, Kaszuba po za 
liwie przeciwnika. i ciętej walce zremisował z Aniela-

Sadowski w walce półśredniej o- kiem, w koguciej Niedźwiecki zwy.
kazał się bokserem zbyt przerekla­
mowanym. Wprawdzie wygrał pew 
nie swą walkę ze słabym technicz­
nie i ociężałym Stanikowskim, ałe 
oberwał przy tym sporo — zbyt 
wiele,, jak przystało na b, repre­
zentanta Polski.

Wyniki walk są następujące: (na
pierwszym miejscu zawodnicy „Ko 
iejarza“).

cięży! Różyckiego w III rundzie 
przez poddanie się tego ostatnie­
go, w piórkowej Szczurkowski po 
ładnej walce prowadzonej przez ca 
ły czas na dystans uległ na punk­
ty Szalińskiemu, w lekkiej Wytyk 
przegrał niespodziewanie z Szyd­
łowskim, w lekko-półśredniej Kud­
iacik wypunktował Ścigałę, w pół­
średniej Sadowski pokonał na pun

kty Stanikowskiego, w łekkośred 
niej Paterka poddał się w III run 
dzie Nogajskiemu, w średniej Cza­
pla zwyciężył na punkty po zacię 
tej walce Szczepockiego, w póicięż 
kiej Gładysiak zremisował z Wa- 
laszczykiem, w wadze ciężkiej 
Szczypiński pokonał nieznacznie 
Kosińskiego.

W ring-u sędziował Masłowski 
(Poznań), na punkty Leżuchowski 
(Szczecin), Wróż (Poznań) i Blu 
kis (Gdańsk). (Wyrz.)

iVa zakończenie sezonu piłkarskiego

jedenastka gdańskich Budowlanych remisuje z ligowcami Chorzowa

Koszykarze Spójni przegrali
Rozegrany w niedzielę w hali 

Budowlanych we Wrzeszczu mecz 
o mistrzostwo Ligi Koszykowej po­
między CWKS (Warszawa) a Spój­
nią (Gdańk) zakończył się zwycię­
stwem gości w stosunku 50:43 
(23:15).

Towarzyskie zawody piłki noż 
nej pomiędzy Budowlanymi Cho 
rzów i Budowlanymi Gdańsk za­
kończyły się wynikiem -remiso­
wym 2:2 (2d).

Bramki dla chorzowian zdobyli: 
Glanc w 5 minucie i Barański w 
36 min., dla gdańszczan obie 
bramki strzelił Gronowski w 16 
i 60 min. Sędziował ob. Płoszczak 
z Gdańska, widzów ok. 8.000.

BUDOWLANI (CHORZÓW) — 
Janik, Karmański, Janduda, 
Grzywocz, Wieczorek, Gajdzik, 
Kulik, Glanc, Januszek, Barań­
ski, Bożek (Król).

BUDOWLANI (GDANSK) — 
Grüner, Kusz, Nowakowski, Ara- 
minowicz, (Kokot I), Kamzela, 
Nierychło, Gronowski, Kokot II, 
Baszkiewicz, Grad, Nowicki.

Dobrze zrobiło kierownictwo 
klubu gdańskiego, sprowadzając 
na towarzyski mecz sympatyczną 
drużynę Budowlanych z Chorzo­
wa, którzy w roku bieżącym u- 
plasowali się na czwartym miej­
scu w tabeli ligowej. Goście sta­
nowili zespół wyrównany, tech­
nicznie zaawansowany, z twardą

dnie dla oka, natomiast zawodzili, tulacji. W 21 min. Glanc po nie-

i szybką obroną, w której na 
pierwszy plan wybijał się dosko­
nały taktyk — Janduda.

Janik nie był w swej najlep­
szej formie i wyraźnie zawinił 
drugą bramkę, chociaż przy na­
stępnych interwencjach częścio­
wo się zrehabilitował. W pomocy 
prym wodził Wieczorek, pchając 
swój atak do przodu. Najsłabszą 

¡formacją był atak. Grali oni ła-

pod bramką przeciwnika.
Gdańskich Budowlanych widzie 

liśmy już w dużo lepszej formie. 
Brak Goździka i Lenca dał się 
mocno odczuć.

Zawodnicy rezerwowi Grad i 
Nowicki tworzyli dobrze rozumie 
jącą się parę. Ustępowali jednak 
fizycznie dużo silniejszym i bar­
dziej rutynowanym obrońcom 
chorzowian.

Słowa uznania należą się Gro­
nowskiemu, który celnymi strza­
łami zmusił dwukrotnie Janika do 
kapitulacji. Kusz w meczu tym był 
bezpośrednim winowajcą utraty 
obu bramek przez niepotrzebne 
zabawianie się na polu karnym, 
co przytomnie wykorzystali Glanc 
i Barański, lokując piłkę w siat­
ce.

Gra miała przebieg na ogół wy 
równany. Goście kombinując ła­
dnie w polu, pod bramką na o- 
gół zawodzili. Natomiast ataki 
gospodarzy, dzięki dobrej dyspo­
zycji strzałowej Gronowskiego 
były bardziej niebezpieczne.

W 5 min. Glanc wykorzystuje 
sytuację na polu karnym, odbie­
ra piłkę Kuszowi i zdobywa dla 
swych barw prowadzenie. W 13 
min. po wolnym bezpośrednim z 
pola karnego, gdańszczanie nie 
wykorzystują doskonałej okazji 
zdobycia bramki. W chwilę po­
tem Nowicki z 3 metrów przeno­
si nad poprzeczką. W 16 min. 
Gronowski z wolnego, z odległo­
ści 30 m zmusza Janika do kapi-

fortunnym wybiegu Grunera 
strzela nad poprzeczką. W 36 min. 
Barański zdobywa drugą bramkę 
z winy Kusza, który słabo podał 
piłkę do Grunera.

Po przerwie gra ma w dalszym 
ciągu przebieg wyrównany. W 60 
min. daleki strzał Gronowskiego 
znów ląduje w siatce. Pomimo 
usilnych starań obu drużyn, wy­
nik do końca zawodów pozostaje 
niezmieniony.

W przedmeczu młoda drużyna 
Budowlanych (Dzierżgoń) pokona 
ła Budowlanych IB  (Gdańsk) 
4:3 (4:1). <K)

.B ajka“  w e W rzeszczu — „Bojowali* 
w olności“ , godz. 18, 18 i  80,

„Z M P-ow iac“  w e W rzeszczu — „Da* 
leko od M oskw y“ , godz. 16, 1*
i ?0,

„Przyjaźń** w e W rzeszczu — „Upa­
dek B erlin a“ XI se ria , od 20 bm* 
„W ielka s iła“ , godz. 17 i 19, w  po 
niedziałlci, środy  ł  p ią tk i.

„M arynarz“ w  N ow ym  P orc ie  — 
w  poniedziałek  n ieczynne, od w tór 
ku  — „U padek B erlina", II  seria, 
godz. 18 i 20.

„P o lon ia“  w  Oliwie — „Św it nad  
żółtą rzek ą“ , godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA
„A tlan tic"  — „P ogrom ca a tam an a“. 

godz. 16.30, 18.30 1 20.30.

Spółdzielnie pracy branży skórzanej
wykonały ¡roczny plan

Spółdzielnie pracy branży 
skórzanej w woj. gdańskim za­
meldowały o przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji.

Jako pierwsza, w dniu 31 ub. 
m. zrealizowała swój plan za­
łoga spółdzielni pracy szewsko- 
cholewkarskiej „Przełom“ w 
Skarszewach. W dniu 5 bm. o 
wykonaniu planu zameldowały: 
spółdzielnia wyrobów skórza­
nych we Wrzeszczu, „Szewc Po 
morski“ w Lęborku i „Zatoka“ 
w Pucku.

. , Przeprowadzona przez dyskutan-
dzieckiego, ^ przewodzącego w tów krytyka braków, powinna przy 
walce ó pokój'. Ze wszystkich stron czynić się do usprawnienia pracy 
sali padały raz po raz okrzyki —¡związku na terenie woj. gdafiskie- 
„Niech żyje pokój“, „Niech żyje go.
Generalissimus Stalin, wielki cho-1 (¿\
rąży pokoju“.

Sprawozdanie z działalności okrę' 
gu gdańskiego związku złożył wł- j 
ceprzewodniczący zarządu tow. j 
Lipiński.

Omawiając _ działalność poszczę-' teatr w ielki w gdaNsku — 
golnych oddziałów miejskich i po-i godz. 19 — o p era  „S przedana na- 
wiatowych tow. Lipiński podda! rzeczona".
krytyce pracę_ oddziałów w Tcze-; t™ “ ^ matyczny w gdyn-i -
wie, Kwidzynie, Malborku i Staro- teatr kameralny'  w sopocie -»
gardzie. Zarządy tych oddziałów! nieczynny.
są oderwane od mas robotniczych: mnę g
i w związku z tym nie spełniają!
swego zadania w walce o Płanj f  \ S r i £ i
|6-letni ł utrwalenie pókoju. j ■

Dobrze natomiast pracują oddzia ■ gdansk 
ły: elbląski, który jest przodującym 
w województwie, sopocki, gdyń­
ski i kartuski. Koła terenowe 
tych oddziałów, biorąc aktywny 
udział w różnych akcjach społecz­
nych, wykonują poważną pracę po­
lityczną.

W roku ub. oddziały przystąpi­
ły do współzawodnictwa w pracy.
Początkowo przodował w nim od­
dział powiatowy Lębork, a w roku 
bieżącym wysunął się na czoło od-, 
dział elbląski.

Poszczególne oddziały prowadzą! 
ożywioną pracę kulturałno-oświato,
wą i świetlicową. Na terenie okrę-1 „G oplana“  -  „śm ia li ludzie", od 2S* 
gu gdańskiego istnieje 15 świetlic: 11. — „Nowe pokolen ie", godz. 16, 

związkowych i 4 punkty świetlico- j 18 1 20*
we, 5 sekcji literackich, 14 zespo- “ W arszaw a“ — „B łęk itne  m iecze“,
łów tanecznych oraz kilka chórów' 20'
i zespołów muzycznych. Praca ” rzinf®nod as^bm .3 „S za lo n y 1m tn ik ^
o św ia to w o  1- k u l tu ra ln a  p rz y c z y n iła  ( godz. 17 i 19.
się do uaktywnienia mas członków 1 „N ep tu n “ - O rłow o — „P rem iera
skieh- j w arszaw ska“, godz. 17 i  19.

Po referacie odbyła się ożywiona'
dyskusja. Przedstawiciele oddzia-. ” a„Z,i ."Hf ci 1ek s:<- apóźma 
łow: sopockiego, lęborskiego, staro- „p o lo n ia“ — rem ont, 
gardzkiego i innych, stwierdzili w 
swych wystąpieniach, że zarząd / j f j ł  ł  r 
okręgowy utrzymywał dotąd zbytj / ;
słabą łączność z terenem. Pewodo-! ’
wało to osłabienie pracy wśród | ......  “
mas członkowskich. j program  rozgłośni gdańskiej

W toku dyskusji poruszono także; "* wtorek, 20. 11. si r. 
sprawę dyscypliny organizacyjnej I 5,óo _  G dańsk wita słuchaczy — 
wśród członków. Dyskutanei wska- chwlla m uzyki fiok.). 5,03 — Sygnał 
zalL na konieczność wzmożenia £ £ * 1  K o n cert T o f a n n y ^ s  sô k c ' 
czujności w przyjmowaniu nowych : m u n ik a t PIH M  dla rybaków  (lok.)* 
członków. I 5’58 —■ Nowa H uta — p ieśń  masowa*

Szeroko omawiano sprawę pracy! dni.a-,?>05 ~  Girn:ja-, , . . .  m v ““ j* ; styka . 6,15 — Zapow iedz p rogram u lo­
ko! korespondentów. Na początku kalnego  (lok.). 6,18 — U w aga PGR 
okresu sprawozdawczego p o w s ta ły  h°k .). 6,30 — D ziennik po ranny . 6,59 
w terenie liczne takie koła . Rozwój! T j Vtuzyka p,olska ~  Pbrty. 7 20 -  mu,Vt, J zyka rozryw kow a. 7,55 — Wiadorr.o.sfl
ich z o s ta ł  je d n a k  z a h a m o w a n y  poranne. 8.00 — P rzerw a  lokalna 
w sk u te k  s ła b e g o  z a in te re so w a n ia  11,40. 11,40 — K om unikaty  m iejscow e 
się pracą kół ze strony z a rz ą d u  hok.). 11.45 — Głos m a ją  kobiety*
o k rep o w etro  M fskiifek tpo*o w ie li, 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — Dzień O kręgow ego , wSKUieK te g o  w ie lu  n lk  południow y. 12,15 -  M uzyka -
k o re sp o n d e n tó w  u tra c iio  k o n ta k t  p ły ty . 12 30 — A udycja dla w si. 12,45

1 — N a sw ojską nu tę . 13,15 — K om un!' 
k a t PIH M  dla rybaków  (lok.). 13,16 — 
R ezerw a na au d y c ję  w ie jską  (lok*)* 
18,25 — P ro g ram  dnia. 13.30 — A udy ' 
c ja  szkolna dla kl. I II . 14,15 — Muzy* 
ka  d la  w szystk ich . 14,50 — Muzyka 
rozryw kow a. 15,30 — A udycja <Ha
św ietl. dziec. 16,20 — F rag m en ty  z 
k w in te tu  B rahm sa (lok.). 16 50 — ReP; 
ośw iatow y „W  pracow niach  uczonych ' 
(lok.). 17,00 — W iadom ości popołud­
niowe. 17,05 — R eportaż. 17,15 — Mu­
zyka ludow a. 17,40 — N ow a H uta  "  
pieśń m asow a 17,45 — Słow nik w y ra ' 
zów obcych. 18.00 — R adiow y kon­
ku rs chórów . 18,30 — W szechnicą R3'  
diowa. 18,50 — Połączone chóry  męs­
k ie  „M oniuszko" i L iceum  E nerge­
tycznego (lok.). 19,15 — Codzienny

i p rzegląd  w ydarzeń  (lok ). 19,30 — M?
! zyka i aktualności. 20.00 -  K oncerj 

sym foniczny. 20,58 — K om unik31
; PIH M  dla rybaków  (lok.). 21,00 "
i D ziennik w ieczorny. 21.26 _  Wiadomo 
i ści sportow e. 21,30 — P ięk n e  g!0SL- 
| 21.30 — Proza. 22,05 -  M uzyka tane?“
! na. 23.00 — Muzyka k am eralna . W,3 
— O sta tn ie  wiadom ości. 24 00 —,

I m u n ik a t PIH M  dla rybaków  (i°K'' '
I 24,00 — H ym n i kon iec audycji.

t o

Pracownicy spółdzielni pracy 
rymarsko - galanteryjnej w 
Gdańsku, spóidzielni wyrobów 
skórzanych „Przyszłość“ w El­
blągu i „Żuławianki“ w Malbor 
ku ukończyli realizację planów 
w dniu 13 bm.

Ogólny plan roczny produkcji 
11 spółdzielni, należących do 
związku branżowego skórza­
nych spółdzielni pracy w Gdań 
sku został wykonany w dniu 
14 bm. w 100,2 proc.

J. NEUMAN 
korespondent

Wydawca: RSW .Prasa" 
godz 11 — 12, te! 314 57 
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